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P ren u m erata  w y n o z l z od b iera n iem  w  A d m in istracji m ies ię cz n ie  400 m k , z o d n o sze ­
n iem  1 p rzesy łk ą  pocztow ą 460 m k. C e n y  o g ł o s z ę  i :  p ierw sza  stro n a  za w iersz  
je d n rszp a lto w y  lub  Jego m iejsce  80 m k , druga 1 trzec ia  70 m k , czw a rta  60 m k. za 
w iersz  non parelow y. O głoszen ia  w tek śc ie  przed kroniką 1 pod te leg ra m a m i 70 m k. za 
w iersz. N ek ro log i po m a rek  70 za w iersz. D robne o g ło sz e n ia , po 20 m arek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/# droższe.

■  I B l l l l

A dres R edakcji 1 A d m in istracji: C zęsto ch o w a  ul. N. P. M arjl 4 1 , otw arta  co d z ien n ie  
od g. 9  rano do 7 w . T elegraf. „Kurjer— C zęstochow a*. T elefon  4. N a d e s ła n y c h  rękopl- 
sów , z w yjątk iem  zastrzeżon ych . R ed a k cja  n ie  zwraca. N a zasadzie  u ch w a ł Zjazdu Zw. 
P ra sy  prow incjonalnej, w szy s tk ie  k o m u n ik aty  in s ty tu c j i  pryw atn ych  1 sp o łeczn y ch  pod­
leg a ją  op łac ie . Każda now a podw yżka ta r y fy  o b ow iązu je  w szy stk ie  ju ż  p rzyjęte  o g ło ­

szen ia  od dn ia  zm ian y  cen  bez uprzedniego zaw iad om ien ia .

C E M E N T
' n a jlep szej m arki „W  I E K“ sp rzed aje  

n ajtan iej

D. B E R K O W I C Z
C z ę s to c h o w a , ul. K o ic lu sz k i  45

T elefon  405,

P o s z u k u je  s ię

2-ch pokoi,
p r z e d p o k ó j  z l a z i e n k ą  lub b ez ,
ła d n ie  u m eb low an e z e lek try k ą  i w o d o cią h iem  

w  śró d m ieśc iu , czy n sz  o b o ję tn y .
Z głoszen ia  p isem ne sk rzyn k a  p o cz to w a  128

Dymisja Naczelnika Państwa.
(Telegramy Wars*. Ag. Prasowej.)

WARSZAWA, 10.11. Z kół Belwe- 
dersk ch rozes/ły się dziś wiadomości, że 
Naczelnik P a ń s t w a  J. Piłsudski ż ą d a  
o g ło s z e n ia  w y b o r ó w  na t e r e ­
n ie  a_zerszym f a n iż e l i  j e s t  
p r z e w id z ia n y ,  W ile ń sz c z y z n y  
w  s p o s ó b  to k  k a t e g o r y c z n y ,  
i ż  z a g r o z i ł  n a w e t  s w o j ą  dym i  
s ją .

R ada M in is tr ó w , ja k  w iatfo  
m o , z g o d n ie  z  op in ją  K om isji  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  n ie  z g o  
d z i ła  s ią  na  r o z s z e r z e n i e  w y  
b o r ó w  na p o w ia ty  B r a c ła w s k i ,  
W ie lk o m ie r sk i ,  L idzki, ja k o  
n a le ż ą c e  do  P a ń s tw a .  P o ls k ie  
g o  i P r z e d s t a w ic i e l  R ządu w  
W ilnie p. T u p alsk i w s t r z y m a ł  
o g ł o s z e n i e  d e k r e tu  w y b o r ­
c z e g o .

Sfery belwedprskie wyzyskują obecnie 
rozmowy z M in iB t r e m  Skirmnntem, po ­
słów francuskiego i Angielskiego w W ar 
■zawie, którzy b y n a jm n ie j  n ie  d o ­
m a g a li  s i ę  k a t e g o r y c z n ie  r o z  
s z e r z e n i a  t e r e n u  w y b o r c z e ­
g o  na p o w ia ty  n a le ż ą c e  do  
R z e c z y p o s p o l i t e j .  Dud.ó należy, 
że poseł angelski nie obiecywał niczego 
nawet w razie zgodzenia się na te pro­
pozycje.

F a k ty c z n y m  t łe m  g r o ź b y  
N a c z e ln ik a  P a ń s t w a  j e s t  n ie  
n a c is k  Entenfty w  s p r a w ie  Wi 
l e ń s k ie j ,  l e c z  c h ę ć .  o d w r ó c e ­
nia u w a g i S e jm u  i s p o ł e c z e ń ­
s t w a  od k o m p r o m -ta e j i  s f e r  
b e lw e d e r s k io h  w  s p r a w ie  S a  
w in k o w a  i P e t lu r y  o r a z  od  
p r o c e s u  ja k i  g r o z i  z e  s t r o ­
ny S e jm u  z  p o w o d u  d z ia ła ln o  
-ńci l l-go  O ddzia łu  M in is ter  
s t w a  S p r a w  W o jsk o w y c h .

W związku z tym koterja belweder- 
ska wywiera n a c is k  na  s tr o n n i-  
c t w a  S e j m o w e  w ielu uzyskania 
poparcia dla sprawy rozszerzenia wybo­
rów na Wileńszczyźnie.

Po południu poseł Witos wezwany byl 
na konferencją do Naczelnika Państwa i 
okazał podobno skłonność do przyjęcia 
programu federabstycznego i do poparcia 
um ysłów  Belwederu wz&mian naturalnie 
za ustępstwo w sprawie daniny.

Z a m ia r e m  N a czo ln ik a  P a ń ­
s t w a  j e s t  p od ob n o  jak twierdzą

s f e r y  b e lw o d e r s k i e ,  p r z e n ie s ie n ie  
s i ę  do Wilna o b j ę c ie  k ie r o w n i  
c t w a  nad  L itw ą Ś r o d k o w ą  i 
w s z c z ę c i e  a k c j i  od  d o ś ć  d a ­
w n a  t k w ią c e j  w  J e g o  p r o g r a  
m ie .

W poważnych Kolach sejmowych nie 
przywiązują znaczenia do tej groźby i nie 
zamierzają Kola te pozwolić na odwróce­
nie uwagi Sejmu i społeczeństwa od 
spraw istotnie doniosłych a kompromitu­
jących nasze Państwo.

A tak  lew icy  n a  
R ząd .

WARSZAWA, 10.11, N a d*isiejszem 
posiedzeniu Konwentn senjorów wytworzy 
ła  się niesłychanie zabawna sytuacja. Po 
słowie lewicowi Djamand, Dąbski, Chą­
dzyński i Fichna powstali energioznie 
przeoiwko rzekomo nielegalnej presji P re  
zydenta Ministrów Ponifcowalciego, M ni- 
s tra  Michalskiego i M arszsłza Sr-jrau 
Trąmpezyńskiego na Kumisję Skarbową 
w celu przyspieszenia ukończenia obrad 
nad daniną państ. P rezydent Po I l ­
kowski został zaatakowany również za 
mowę wygłoszoną w K ak o w ie ,  którą le- 
wica nw ża za szarpanie powagi Sejmu i 
r z a d k ą  z u c h w a ł o ś ć  n ie p a r la ­
m e n ta r n e g o  P r e z y d e n ta  Mi­
n i s t r ó w .

Lewica pros ta Pana Marszalka Sejmu 
aby wziąt w obro tę Sejm przed zarzuta­
mi Rządu i napaściami prasy.

Stronnictwa prawicowe, które nie bra 
ly Udziału w tworzeniu Rządu Pana Poni 
kowskiego przysłuchiwały się jego tej 
dyskusji i uie biorąc W niej żadnego 
czynnego udzału . Przedstawiciele Lewi 
cy i Ludoweów w dalszym ciągu żądały, 
aby Konwent Senjorów zdecydował 
j a k ie  s p r a w y  n a le ż y  j e s z c z e  
p r z e d s t a w i ć  S e jm o w i do  z a ła  
tw ie n ia  pod n o w y m i w y b o r a ­
m i. W  icit przemówieniach przewijała 
się myśl ż e  S e jm  n ie  m o ż e  u- 
k o ń c z y ć  s w y c h  p r a o  p r z e d  
B o ż e m  N a r o d z e n ie m ,

Poseł Morjan Seyda, w krótkim prze- 
mówieniu zastizegl się przeciwko w yoą- 
gania wn-o-kn, ja k o  by s e j m  m u ­
s ia ł  d łu ż e j  o b r a d o w a ć ,  n iż  t e  
g o  w y m a g a ją  n a jp i ln ie j s z e  
s p r a w y .

Inne doniesienia o dymisji Naczelnika Państwa.
w depeszy z War-
sposób przedstt"

,111. Kurjer Codz.“ 
szawy fakt ten w ten 
wia:

rrzesilenio z powodu sprawy wileń­
skiej weszło w stadjum krytyczne. N a j ­
dalszy termin rozwiązania tego praesile- 
ula oznaczyć należy na sobotę 12 brn. Na

czelnik Państwa zapowiedział, iż  do dnia 
tego czeka na decyzję rządu i Sajmu.

Sytuacja koncentruje się obecnie w 
kwestji c z y  w  S e j m ie  z n a j d z ie  
s i ę  w i ę k s z o ś ć  d la  k o n c e p c j i  
N a c z e ln ik a  P a ń s tw a .

Otóż cala lewica jest dla Idei tej już

Z n a jd u ją c e  s i ę  w  P r z e m y ś lu

WOZY T A B O R O W E  i AMUNICYJNE
będ ą  sp rzed an e  w drodze  przetargu  w Ekspozy tu rze  O ddziału 

„B ern a t"  w e  L w o w ie ,  ul. W acław a 9.

Szczegóły patrz: „ D E M O B I L ” z e s z y t  ll- ty
T e r m in  s k ła d a n ia  o f e r t  17 l i s to p a d a  r .  b.

Kil
pozyskaną, wątpliwości istnieją dotych­
czas wśród Piastowców, oraz w Nar. Zj. 
Lud. Na zasadzie wyników konferencji, 
jaka  się wczoraj odbyła pomiędzy pp. Po 
nikowakim. Skulskim, Witosem i Daszyń 
skim (był i obecny prezydent rządu), po 
sel Wito8 udał się dziś o godz. 4 do Bel 
wederu celtm przedstawienia Naczelniko­
wi Państwa prośby, fżby swojego pozo­
stania na stanowisku nie wiązał z pro­
blemem wileńskim. Konferencja, jak się 
dowiaduję, nie osiągnęła zamierzonego wy 
niku.

Naczelnik Państwa z całą stanowczoś­
cią _ oświadczył, ż e  j e ż e l i  r z ą d  i 
S e jm  do  p ią tku  n ie  p o w e z m ą  
o d p o w ie d n ie j  d e c y z j i ,  natenczas 
on władzę otrzymaną złazy w ręce Sej­
mu.

P. Witos po powrocie a Belwederu

zdał z wyniku konferencji-sprawę zarzą­
dowi klubu, który po dyskusji poloeił swo 
jemu referentowi sprawy wileńskiej p. 
Bremanowi, ażeby jutro o godz. 10 przed 
południem przedstawi! zarządowi referat 
w tej sprawie.

Doty -hozasowa dyskusja w klubie P. 
S. L. wskazuje, iź klnb ten skłaoia się 
do przyjęcia koncepcji Naczelnika P a ń ­
stwa. Sądzą dalej, że N. Z. L. (sk u l  
o z y c y )  w  ty m  w y p a d k u  p ó j ­
d z ie  z a  p r z y k ła d o m  P. S. L.

Odbyła się narada komitetu polityoz- 
nego Rady ministrów, na której rozstrzą  
Bano sposoby załatwieula przesilenia; u- 
chwał jednak konkretnych nie powzięto. 
W kolach poselskich wyjaśuiają, iż rząd 
dopiero po sformowaniu się większości 
dla programu Naczelnika Państwa przyj­
dzie z odpowiednim wnioskiem.

Czy wolno zamykać fabryki?
L e k k o m y ś ln a  p o lity k a  p r z e m y s ło w c ó w .  — R ząd m u si ,  
w y s t ą p ić  w  o b r o n ie  r o b o tn ik ó w  I i n t e r e s ó w  k ra ju l

Częstochowa, 10-11-21. zapewniających im określony procent 01
wszystkich poniesionyoh koszlów, do braBiuro Polskiego Związku przemysłow­

ców metalowych nadesłało redakcjom 
pism następujące zawiadomienie:

„Wczoraj została zamknięta w zwią 
zku z kryzysem w przemyśle fabryka 
drutu 1 gwoźizi br. Margulies.

Za kilka dni zamknięta będzie z te 
go samego powoda „Współdzleloza fa ­
bryka drutu i gwoździ". „Tow. akc. 
rosyjskiego przemysłu żelamego (daw­
niej B. Hrntk ) zapowiedziało od dnia 
19 b m. ograniczenie pracy do 3 dni 
w tygi d lin.

To s a m o  o g r a n ic z e n ie  z a  
p o w ia d a  „H uta | C z ę s t o c h o ­
w a "  i k ilka  in n y ch  fa b r y k " .
Z  innych stron donoszą, że cały sze­

reg drobnych i średnich zakładów prze­
mysłowych na prowincji p o w y m a w ia  
ło  p r a c e  r o b o tn ik o m , między in 
nyroi :  c a ły  s z e r e g  f a b r y k  n a ­
r z ę d z i  r o ln ic z y c h  i m a s z y n .
W kołach przemysłowych zapewniają, że 
jest tn dopiero początek ruchu, który roz 
szerzy się na cały kraj. Jeśli dodamy P°ó
do tego ciągłe ograniczanie wytwórczości K08P0<f**ro ^ .  
w przemyśle ^wlólMenniczym w Łodzi, o- "
trzymamy pełny obraz tego zjawiska.

Donosząc o tem, pisze „Gazeta Por." 
co następuje:

„W ątpimy bardzo, ozy przemysłowcy 
zastanowili sie dostatecznie nad B w o im  
krokiem. Chwycili się bardzo lekkomyśl­
nej polityki, bo kierują się ciasnymi i 
mocno krótkowzrocznymi interesami oso­
bistymi. Kryzys, na który się powołają, 
jest sztuozny i przez nich samych głów­
nie spowodowany.

Przemysłowcy nasi, zwłaszcza meta­
lowi, są mocno zdemoralizowani ćotych- 
czaBowami warunkami. Przyzwyczaili się 
do zamówi* ń rządowych „wojennych",

nia od odbiorców prywatnych pieniędzy 
s góry, bez żadnego zobowiązania Bię 
ani co do ceny i terminu dostawy.

Dziś nastały trochę inne czasy.
Marka polska idzie w górę, więc od­

biorcy p r z e s t a l i  b y ć  p o tu ln ym i  
b a r a n k a m i.  Nie śpieszą się z p ace- 
niem z góry i domagają się, zupełnie 
słusznie zniżenia cen. Przemysłowcy nie 
chcą „ryzykować". — „A n u ż  m a r k a  
z n ó w  sp a d n ie " ,  t łu m a c z ą  s i ę  
w y k r ę t n ie .  Wolą zaczekać do zupeł­
nego ustalenia się sytuacji, zwłaszcza w 
związku z przylączenem G. Śląska. 
Wstrzymanie produkcji zapewnia im wy­
przedaż posiadanych zapasów po cenach 
dotychczasowych, kalkulowanych podług 
kursu 8 —4 fenigów za markę polską.

_ Nie zastanowili się tylko na j a k i ś  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  n a r a ż a j ą  
k r a j ,  p a ń s t w o  i s w ó j  w ła s n y  
b y t .  Nie widzą chyba, że marnują oni 
wszystkie owoce z polepszenia się naszej 
sytuacji, podkopują naszą samodzielność 
gospodarczą, b o z a m y k a ją  o c z y  
na m o ż n o ś ć  k o n k u r e n o j i ,  w 
dzisiejszych warunkach obcych wyrobów 
i obcych kapitałów.

Daleko nam do stosunków angielskich 
i amerykańskich, które by usprawiedli­
wiały tę sytuację i byśmy sobie mogli 
pozwolić na podobne „eksperymenty".

O pinja s p o ł s c z n a  i r z ą d  m u ­
s z ą  w y s t ą p ić  p r z e c iw  t e j  p o -  
l i t y s e  p r z e m y s ło w c ó w ,  m u s z ą  
ic h  p o w s t r z y m a ć  od  z a m y k a ­
nia fa b r y k ,  w y r z u c a n ia  na  
b ru k  t y s i ę c y  r o b o tn ik ó w ,  h a ­
m o w a n i a  l e d w o  o ż y w i a j ą c e g o  się życia 
g o s p o d a r c z e g o  k r a j u .

Wiemy, że każda zmiaDa  s y t u a c j i  wa-
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W  dniu 8-go b. m. zmarł w Warszawie

A N D R Z E J  L I P S K I
były aauccyciel Języków łacińskiego i greckiego w tutejszem gimiazjum rządowem

za czasów rosyjskich.
U czem zawiadamia R O D ZIN A .

latowej stwarza Fe ił'en kryzys, *1® na 
to przemysłowcy m a ją  d z ie s ią tk i  
ś ro d k ó w  z a ra d c z y c h . Trzeba 
przedewszystkiem „odważyć się41 na zni- 
żenie cen, zaryzykować na skromniejsze 
zarobki, starać sią o rozszerzenie środ­
ków kredytowych, rynków zbytu, pomoc 
rządu i t. d.

Prędzej czy pćźniej przemysł nasz 
musi podnieść się na wyższy poziom 
techniki i wydajności. S tr u s ie  c h o ­
w a n ie  g ło w y  w  p a s e k  nic tutaj 
nie pomoże. Natomiast drogą organizacji 
i koncentracji kapitałów można w dużej 
mierze unormować warunki, ograniczyć 
ewentualnie ryzyko jednostk’ , u ła tw ić  
p rz e m y s ło w i p r z e jś c ie  z  n ie ­
z d ro w y c h  w a ru n k ó w  w o je n ­
nych do n o rm a ln y c h .

Dopóki tego wszystkiego przemysłow­
cy nasi nie zrobili, nie  w o lno  im  
z a m y k a ć  fa b r y k 11 wda cytowany 
przez nas dziennik.

Wiadomości polityczno.
Co m ó w ią  s fe r y  fin a n s o w e
b e r liń s k ie  o z w y ż c e  m a rk i  

p o ls k ie j.
BERLIN. Rosnące zaufanie do marki 

polskiej natraf a na przeszkodę wyłącznie 
dlatego, źe świat finansowy nie wie, czy 
dr. Michalski pozostanie na swojem sta* 
nowiśku i czy będzie mógł przeprowadzić 
swój program.

Udaremniona manifestacja 
bolszewicka.

W związku z 4 tą rocznicą rewolncjl 
sowieckiej w Rosji, warszawscy komuni­
ści zamierzali urządzić wielką manifesta­
cję, lecz dzięki czujności policji, stłu­
miono ją w zarodku, prtyczem areszto­
wano wielu przywódców swojskich bol­
szewików.

Po dokonaniu rewizji u wielu podej­
rzanych osób, skonfiskowano duło (kom­
promitującej bibuły, odezw i broni, po­
siadanej bez pozwolenia.

Ogółem aresztowano 60 działaczy ko­
munistycznych, wśród któryoh znajduje 
się też radny miasta Alter 1 głośna ze 
swej działalności podczas wyborów do 
kasy chorych i do zarządu tej kasy dr. 
Estera Stróżecka, protektorka zawodowego 
związku ockroniarek.

Aresztowanych osadzono w aresztach 
przy komlsarjatach policji do dyspozycji 
prokuratury.

Również w związku z tą rocznicą 
przedstawiciel sowietów w hotelu Rzym­
skim w y d a ł o n eg d a j h u czn y  
b a l d la  z a p ro s z o n y c h  g o śc i. 
Ciekawe, kto też otrzymał zaproszenia?

Minister sprawiedliwości 
pod kluczem.

WARSZAWA. Organa policji padslw. 
Zatrzymały Aleksandra Szredera, który w 
roku 1918 był w Rosji ministrem spra­
wiedliwości. Jest to młody człowiek, nie 
ma jesccze trzydziestu lat, laureat z 1917 
roku uniwersytetu Paryskiego. Podaje się 
za lewego socjal-rewolucjonistę.

Nawet piastowana w swoim ozssie 
godność kierownika wymiaru sprawiedli­
wości nie wpo ła w młodego socjal-rewo 
lucjonistę poszanowania dla cudzego 
prawa, gdyż, jak się okazało, przekroczył 
on granicę polską bez pozwolenia na to 
władz polskich.

Władze administracyjne polskie w tych 
dniach odstawią Aleksandra Szredera do 
granicy jego ojczyzny.

G orkij o Rosji.
Berliński korespondent „Dagens Ny- 

hyter“ rozmawiał z Maksymem Gorkijem, 
który wczoraj wieczorem przybył ze Sztok 
holmu do Berlina

K ląska  g ło d u . Gorkij odmówił 
jaklobkolwiek wyjaśnień w |sprawaoh po­
lity k i bielącej z uzasadnieni, iż nie jest 
politykiem. Natomiast szeroko rozwodził 
się nad sprawą głodu w Rosji. Pomiędzy 
innemi oświadczył, że rozmiar klęski gło­
dowej jest absolutnie katastrofalny. Wkrót 
ce nie będzie rzeczą możliwą /atunek dla 
35 milionów głodnych Rosjan. Plan Hoo­

vers jest niewystarczający. Hoovcrowi do 
tychetas nie udało się zorganizować o  
chrony dla transportów żywnościowych z 
Petersburga do Samary przed bandami 
rozlójników, zakłóosjąoych bezpieczeństwo 
kraju. To, co inne kraje usiłowały zro­
bić na rzecz pomocy dla Rosji jest kro­
plą w morzu. Klęska głodu nie jda się 
wprost opisać.

Muszę otwarcie wyznać, ciągnął Gor­
kij, że zdaniem mojem, tych 35 miljonów 
Rosjan idzie nanrzeciw pewnej śmierci.

C h w a lca  b o ls ze w izm u . O *ła  
dzy bolszewików w Rcsji oświadczył Gor­
kij, iż bolszewizm jest i pozostanie naj­
silniejszym czynnikiem władzy. W Rosji 
niema opozycji przeciwko bolsze wizmowi. 
Bolszewicy mają największe oparcie w 
ludzie. Przyszło do tego, iż w szeregach 
bolszewickich są najzręczniejsi organiza­
torzy i najlepsi mówcy. Ws ystko to przy 
czynią się do utrwalenia boLauwlsrou w 
Rosji I uczynienia go niezwyciężonym.

'" i — "1—— f"  -

K r o n i k a .
U ro c z y s to ś ć  27 pp.
W niedzielę da. l3  bm. odbędzie się 

uroczystość poświęcenia sztandzru 27 pp. 
Program zapowiada: o godz. 8 i pól ra­
no Msz* św. połowa przed szczytem na 
Jisnej Górze, po nabożeństwie defilada 
przed sztandarem na placu ratuszowym. 
L godz. 12 w poładnie śniadanie w sali 
balowej hotelu „Polonia", wydane przez 
korpus cficerski 27 pp. Zaproszeni zosta
11 przedstawiciele wojskowości, władz i 
społeczeństwa. O godz. 9 wiecz. w „Po- 
lonji" zabawa taneczna, z której dochód 
przeznaczony jest na cele oświatowe żoł­
nierzy 27 pp. Wejście za zaproszeniami.

Dzięki ofiarnoś-i właścicieli teatfów 
„Odeon4- i „Paryskiego" w godzinach od 
1 1 pół do 8 ej żołnierze 27 pp. będą o- 
becni na przedstawieniach kinematogra­
ficznych.

U rz ę d n ic y  a  d ro ż y z n a .
Poszozegolne koła Stowarzyszenia u 

rzędnlków państwowych postanowiły zwró 
oić się do członków z wezwaniem, aby 
wstrzymali się od kupowania przedmio­
tów niekoniecznie potrzebnych, aby w 
te.i sposób wpłynąć na kupców w kierun­
ku obniżenia cen.

0 pozostawienie Sądu Okręgowego 
w Częstochowie.

S ta ra n ia  Z w . L u d .-M a ro d .
Na posiedzeniu Zarządu Zw. Lud.-Nar. 

w Częstochowie postanowiono zwołać na 
niedzielę dn. 13 b. m. wielkie zebranie 
w sprawie omówienia konieczności pozo­
stawienia w Częstochowie Sądu Okręgo­
wego i podjęcia odpowiednich starań w 
tym kierunku.

Wobec tego jednak, że Stow. Kupców 
podjeł) również inicjatywę w tym kierua 
ku Zw. Lud. Nar. postanowił sprawę 
przeniesienia Sądu omaWiuć na zebraniu 
w Stow. Kupców Polskich w sobotę, dn.
12 b. m. o godz. 8 wiecz. i wzywa swy^h 
członkow, aby przybyli jaknajliczniej, a 
także zwraca się do władz muoicypalnjch 
do przedstawicieli miejscowych instytucji 
palestry, sądownictwa ild. o przybycie do 
sali Rady miejskiej.

C u k ie r  ta n ie je .
Na granicy niemieckiej, zwłaszcza w 

pobliżu Częstochowy, pojawili się szmu- 
glerzy, którzy przemycają do Polski, cu­
kier z Niemiec, gdzie funt oukru kosztu­
je 5 mk.

Pojawien e się cukru niemieckiego na 
naszym rynku wywołało znaczny spadek 
cen tego ostatniego produktu. Cena cu­
kru spadła do mk. 250 za funt.

Ceny e h le b a  s p a d a ją l
Kooperatywy rozpoczęły pierwsze wal­

kę z wygórowaną ceną cbleba. Obecnie 
kooperatywa „Naprzód" sprzedaje chleb 
b ały pszrnny po mk. 50 za funt, pomi­
mo, iż piekarze sprzedają chleb w cenie 
od 58—60 mk. za funt

Z a s tó j w  h an d lu .
Z porodu zwyżki marki polskiej dą« 

je się odczuwać w hanalu zastój ponie­
waż ludność ogranicza się w wydatkach 
do minimom, czekając na spadek cen.

N aal k m io tk o w ie .
Ceny na produkty spożywcze nietylko 

nie spadają, ale rosuą. Cena jaj, mleka 
wogóle nabiału codziennie wzrasta. Stale 
wzratstoją e ceny nabiału tłoroaozą różni,

tem, że z powodu wzrostu kurBU marki 
chłopi choą nazbierać jaknajwiększą ilość 
marek.

O Sąd O k rę g o w y  w  C zę s to ­
c h o w ie .

Zarząd Stow. Kupców Polskich wC ę* 
Stochowie prosi pp. przemysłowców i kup 
ców i oBoby zainteresowane, za jośred- 
nictwrm „Kurjera44 o jaknajliczniejsze 
przybycie w sobotę dn. 12 bm. o godz. 
8-°j wiecz. do cali Rady miejskiej ul. Dą 
browakiego 10 dla uchwaleniai podpismia 
petycji w sprawie pozostawienia w Czę­
stochowie Sądu Okręgowego.

C zy n ie  z a  w ie le?
Ostatnio dużą frekwencją cieszy się 

restauracja p. Klicha i S-ki przy ul. Koś 
ciuszki. Widocznie powodzenie podnieciło 
apetyty wlaśc cieli w kierunku zbyt szyb 
kiego zrobienia majątku kosztem wyzyski 
wanych gości. W dniu bowiem wczoraj­
szym, naprzykład, za cienki jak bibułka 
kawałek sera liczyli oni aż mk. 60. Jest 
to wyzysk niczem nieusprawiedliwiony. 
Wobec wzrastającego prądu obniżania cen 
właściciele wspomnianego zakłada chcą 
widocznie w szybkim tempie pozbyć się 
wszybthłch gości, co może im ułatwić sa­
ma publiczność.

P o d a te k  na b o g ao zy  w o je n ­
nych .

Ruda ministrów na posiedzeniu w du. 
8 listopada przyjęła projekt ustawy o po 
dathfti od wzbogacenia się.

L e g ity m a c je  d la  k s ię ż y .
Niektóre kurje djecezjaloe zamierzają 

wydać wszystkim księżom legitymacje, w 
rodzaju paszportów na podobieństwo tych 
jakie posiadają urzędnicy państwowi. 

P o la n .
W czwartek o godz. 2 p.poł. wybuchł 

pożar w domu Ns 6 przy ul. Dąbrowskis 
go. Na miejsce pożaru udała się straż o 
gniowa.

G d zie  je e t  ta n ie j?
Zwracamy uwagę czytelników na za 

wiadomienie znanej restauracji i kawiar­
ni „Crlsta!*, prowadzonej bardzo solidnie 
przez jej właściciela p. E. Fabiszewskie­
go. Geny w „Gristalu" zostały zaiżona, a 
wprowadzono też ioowację na wzór wiel­
kich zakładów zagranicą.

W magazynie bławatnym p. J. Cbo- 
łowickiego eeny uległy również zniżce od 
15 do 50 proc.

Niechaj szeroka publiczność popiera 
przedewszystkiera tych kupców, którzy 
pierwsi zniżyli ceny.

K ra d z ie ż  w  „S a m o p o m o c y " .
W do. 4 bm. ze sklepu „S^mopomoo" 

przy ul. Wieluńskiej nr. 31, za pomocą 
urwania kłódki skradziono obuwia wartoś 
cl mk. 174 000 ne szkodę Polsko Amery­
kańskiego Stowarzyszenia młodzieży Chrze 
śeij&ńsltiej.

Napad na pociąg.
Rabunek I i pół m iljona mk.

Jak się dowiaduje „Kurjer Częst." 
We środę, dn. 9 bm. o godz. 3 m. 50 
popoł. między granicą a Kazimierzem 
na odcinku Granica — Strzemieszyce 
Warsz. Dyr. kol. dokonali śmiałego na­
padu niewykryci bandyci na wagon 
pocztowy pociągu osobowego, przy 
czem zrabowano 1 i pół mdjona mk. 
Wypadków z ludźmi nie było.

Zarządzone natychmiast dochodze­
nie, dotychczas wyniau żadnego nie 
dało.

K ra d z ie ż  w  s z p ita lu .
W Kamienicy Polskiej w szpitalu 

epidemicznym w Pocześnie niewykrycl 
sprawcy, dokonali kradzieży 38 szt. 
prześcieradeł, wartości mk. 200.000

A m a to rz y  w ę g la .
Na stacji Częstochowa policja areszto­

wała Michała Grabarę, craz Kowalczyka 
Michała, którzy us łowali skraść węgiel 
oraz smary.

Na stacji Częstochowa zostali zatrzy­
mani Tadeusz Dębowski, Seweryn Dębo- 
wski, Wojeiech Dębowski i Stanisław Ga 
wrońaki, którzy usiłowali Bkraść 4 korce 
węgla podczas biegu pociągu.

Z dnia.
K o n fe re n c ja  w  W a s zy n g to n ie .

Chcą rozbroić się narody 
bez udawań całkiem szczerze, 
aby tego dać dowody 
konferencja się więc zbierze. 
Konferencja w Waszyngtonie...
Zrobią wszyscy święte miny, 
uściskają sobie dtonie 
i powiedzą; — Karabiny 
i szrapnele i granaty, 
tanki, oraz pancerniki, 
gaz trujący i armaty, 
jak i zbrojne armji szyki 
i latawce, Zeppeliny,
Wszystko, co żar bitew nieoi, 
co zostawia głód, ruiny; 
od dziś pójdzie do rupieci,—
Tak, to piękne! Słuchać milo!
Lecz przyrzeczeń słowa krucho 
Co na wierzchu do dziś było.
Każdy schow? za pazuchę,
I znów będziem drżeć o mienia 
troska zgnębi nas głęboka,
Ach, bo cóż za rozbrojenie, 
jeśli będzie tak, dla oka.

Ć W i e r k.

K ra d z ie ż  k ia s zo n k o w a .
Na Nowym Ryniu I-mie Lametta 

skradł a kieszeni mk. 15 300 Bronisław 
Konieczko, zaro. przy ul. Sanatorskiej 7, 
którego przesl»no do Sędziego śledczego 
I I  rewiru w Częstochowie.

K ra d z ie ż e .
— z komórki Jana Wolańskiego, zam 

przy ul. I I I  Aleja nr. 67. skradziono 9 
gęsi wartości mk. 8.000. O kr*dzież po­
dejrzany jest Jankiel Józefowicz, zam. 
tamże.

— Z ch'ewka SUfitia Ciszewskiego, 
zam. na R*kowie skradziono świnię war­
tości mk 21.000.

— Z chtewka Tomasza Kriewiokiego 
zam. przy ul. św. Rocha za pomocą wła­
mania skradziono świnię wartości mk. 
30 00O. Podejrzanego o kradzież Józefa 
Cielasa policja aresztowała.

— Z komórki Jana Kolmana, zam. 
przy ul. Władysława nr. 32, za pomocą 
włamania skradziono prosię wartości mk. 
9.000.

— Ze składu Hersza Minę przy ul. 
Warszawskiej nr. 21 za pomocą urwanja 
kłódki skradziono 6 worków mąki pszen­
nej wartości mk. 90.0GO.

Adamowi Szymańskiemu, sam. przy ul. 
Kordeckego nr. 29, skradziono z koryta­
rza dywan Wirtosei mk. 15 000.

— Z mieszkania Agnieszki Banasiak, 
przy ul. Krótkiej nr. 8, skradziono palto 
męskie oraz chustkę zimową tgóluej war 
tośsl mk. 40.000.

— W Lrmle ogrodniczej na „Anloło 
wie41 skradziono 9 drzewek porzeozko- 
wych wartości mk. 9.000.

— Na stacji Częstochowa został schwy 
tany na aradzieży węgla z wagoau, Aa- 
drzej Cekus, zam. przy ul. Nowej nr. 60.

— Na stacji Częstochowa zjsUI are- 
sztowauy Stanisław Witkowski bez stałe­
go miejsca :amiesakaaia, za kradzież ja ­
błek J. Jarosińskiej, zam. w Małogoszozy 
po w. Jędrzejów.

Najświeższe wiadomości
Ks. L u to s ła w s k i w P a ry ż u .

WARSZAWA, 10.11. (tel. wł.) Z Pa­
ryża donoszą, że ks. poseł Lutosławski 
wygłosił w Instytuoie katolickim pierwszy 
swój odczyt z cyklu „Położenie Polski w 
Europie44. Odczyt ten cieszył się ogrom­
nym powodzeniem.

K u rs  m a r k i p o ls k ie j.
GDAŃSK, 10.11. (tel. wł.) Markę pol­

ską notowano: 7,68 i pół, 7.77. Przekaz 
na Warszawę 7.78 i pól, 7.91 i pól.
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ZA B A W A  TA N E C ZN A
urządzona staraniem Zw, Prac. Drukarskich 

w Częstochowie, 
odbędzie się w sali Slowarz. Rzem. - Przem.

12-go listopada 1921 r.
Orkiestra doborowego kwartetu smyczkowego 

Początek o godzinie 8 - e j  wieczorem.

BERLIN. 10.11 , (tel. wł.) Markę no­
towano U 20.

ZURICH, 10.11 (teł. »1) Z początku 
markę notowano 19, później 17.

WIEDEŃ. 10.11 (tel. w».) Kura marki 
polskiej 190 201.

Głos Wilna o nowych projektach.
WILNO, 10 11. (tel. wł.) „Słowo W i­

leńskie" pirzt; Ogłoszenie Dekretu o w j- 
boraeh do Sejmu Wileńskiego znowu r -  
legio nieprzewidzianej zwłoce. Społeczeń­
stwo Wileńszezyzny wszeUiemi siUrni dą­
ży do S jmu w Wilnie i żąda n&tychmia- 
atowego ukazania się Dekretu o wyborach 
dziwić się więc. należy, iż ta mocna, zde- 

"cytowana wola całej ludności i Wiłeś- 
bz zyzny jest tan m >ło docenianą przez 
nitktórych urzędników paś-two^ych, któ 
rym los, na nasze nieszi z ście, pozwolił 
wpływać na bieg naszych spraw wewnę­
trznych.

Z rozmaitych względów nie możemy i 
nie chcemy obecnie pisać o przyczyna h, 
wpływających na opóźnienie zwołania Sej 
mu w Wilnie, musimy jednak kategory­
cznie stwierdzić, 'ż zwłoka me wypływa 
z winy ani gen. Żeligowskiego, an; lud­
ności Wileńszezyzny, le> z ss ow< dowaną 
ject wtrącaniem sę c z y n n ik ó w  n ia *  
z a la ln y c h  od n a s  i z n a jd u ją ­
c y c h  s ię  p o z a  W iln e n i| more tez

niech będą przygotowane na to, iż po­
n io s ą  w s z e lk ą  o d p o w ie d z ia l­
n o ś ć  z a  z w ło k ę  i d a ls z e  lo s y  
n a s z e g o  k r » ju .
O rę d z 'e  B r ia n d a  do  A m e r y k i.

BORDEAUX, 10.11. (Radio. FAT). 
J ,k  donosi specjalny korespondent Agen­
cji Hayasa, delegacja francuska po przy­
być.u do Stanów Ijednoczonyeh została 
przyjęta wśród nadzwyczajnych owacji. 
Delegacja udała się zaraz do Waszyngto­
nu, gdzie powitał przybyłych eekretarz 
stanu Hughes i generał Pershing. Biland 
po przybyciu do Stanów Zjednoczonych, 
wystosował do narodu amerykańskiego o- 
rędzie, witające naród amerykański, któ­
ry przyczynił się w sposób decydujący do 
zak ńczenia strasznej wojny, walcząo w 
imieniu wolności i sprawiedliwości.

PARYŻ, 10 11. (PAT. W. B. K ) Briand 
w oręd<iu do narodu amerykańskiego c- 
świadcza, te Francja jest gotowa poczy­
nić wszelkie wys łzi, aby uniknąć no rej 
wrjny, pod warunkiem jednak, że będzie 
jej zapewnionem bezpieczeństwo, które 
jest koniecznym warunkiem pokoju świa­
tów ego.
U k ra iń s c y  s o c ja l iś c i  M a ło p o l­
s k i w s c h o d n ie j ż ą d a ją  p le b i­

s c y tu .
WARSZAWA, 9.11. (tel. wł.) Do War 

8 7 awy powrócili ze Lwowa posłowie Nie­
działkowski i Puż&k. Konferowali tam z 
przedstawicielami socjalistów ukraińskich 
w sprawie projekin antoi.omji dla wscho­
dniej Małopolski. Przedstawiciele etoyali- 
siów ukraińskich zaznaczyli na wstępie, 
że wypowiadają swoją prywatną opinję, 
a nie Bą upraWuiem do składania < fu-ial- 
rej enuncjacji. Z dalszego toku pertrak­

tacji wynikało, że socjaliści ukraińscy u- 
za'tźniają w pierwszym rzędzie rokowa­
nia od zmisny polityki, stosowanej obec­
nie we wschodniej Małopolsce, od wypu­
szczenia na wolną stopę aresztowanych 
Ukraińców i t. d. Go się iyczy meritum 
sprawy, to socjaliści ukraińscy nie obsta­
ją oficjalnie przy niepodległej Ukrainie 
z chodniej, ale wypowiadają się za plebi­
scytem między Polską a Ukr*iną(?). Na 
zapytanie, czy mają na myśli Unrainę so­
wiecką, odpowiedz eli, że w istnienie U- 
krainy sowieckiej nie wierzą, ale nważe- 
ją, że wyłoni się Utraina demokratyczna. 
Mimo tego zasadniczego stanowiska nie 
uważał by narzuconej Galicji wschodniej 
sutonomi terytorialnej za prowokację.

Zdaleka i zbiiska,
— 14 p o ls k ic h  p o c ią g ó w  z a ­

g in ę ło  w  R u m u n ji.
„Kurjer SUmsiawuwski" zamieszcza 

w i-rze 1683 z dnia 80 go paździeratka 
r b. skandaliczne rewelacje o gospodarce 
Puzsp. n.

Przed przeszło dwoma miesiącami wy 
słał Buzapp na swój koszt do Rumnnji 
19 kompletnych pociągów, celem zabra­
nia reszty zakupionego zboża. Teraz po
2 ch miesiącach wrócił dopiero jeden po­
ciąg i to próżny. Dalszych 14 pociągów
tkwi do tej pory w Rumunji i nic nie 
wskazuje na rychły ich powrót.

Niektóre pociągi zą już ztładowane,
rząd jednak uumnński nie chce ich rze­
komo pnś lć, — kilka załadowaaych już 
kazano z powrotem wyładować. Agentura 
Pnzappu, która stale przebjwała w Czer 
nfowcach, miała stamtąd wyjechać w nie­
wiadomym kierunku, nieuregulowaWszy

należycie swych spraw. Personel kolejo­
wy kręci się bezczynnie i bezradnie, nie 
otrzymując należnego mu strawnego ze 
•trony wspomnianej agentury.

14 pnrowoikw przez przeszło 2 mie­
siące stoi bezczynnie, 462 krytych wozów 
nieużytecznie spoczywa w Rumunji, k il­
kudziesięciu pracowników kolejowych bez- 
potrzebnie przebywa poza domem i po­
biera setki miljonów marek polskich ty­
tułem djet — oto gospodarka o pomstę 
do ni-ba wdająca. A tutejsza dyrekcja 
kolei państwowych od kilku już tygodni 
na wszystkie strony szturmuje, telegra- 
fuje, prosząc o interwencję i przyspiesze­
nie powrotu pociągów. D j tej pory jed­
nak bez najmniejszego skutku".

R ozm aitośc i.
(—) W ag o n y  s y p ia ln e  w  a e r o  

p la n a c h .
Amerykańskie przedsiębiorstwo lo tn i­

cze na linji Nowy Jork— Chicago — San 
Francisco zaprowadziło w swoioh samolo­
tach wagony.., sypialne. Taki samolot sy­
pialny przypomina pu'manowskie wozy. 
Za siedzeniem z przodu mechanika i ster 
nika znajduje się sześi foteli klubowych, 
za niemi zaś wejśne do sypialni o sze­
ściu Ió7kaob.

( —) W y m ie ra n ie  łu b r ó w .
Żubr wymiera doszczętuie i w puszczy 

białowieskiej i na Śląsku, gdzie książę 
Pless miał kilka egzemplarzy w swojem 
posiadaniu. Jak pisma niemieckie zapisują, 
w puszczy białowieskiej wyniszczyli go 
chłopi i niemieccy żołnierze po rozwiąza 
niu armji niemieckiej, a niedawno na 
Śląsku... „Grentzschutz" tamtejszy.

; ' ........  ■-  , ... n

Z a rz ą d  S to w a rz , Kupców  Polskich
w  C zęsto ch ow ie

orosi DD przemysłowców, kupców i osoby za.neresowane o jaknajlicznieisze 
orzvbvcie W sobotę dnia 12-go  b. m. o godzinie 8-ej wiecz do sali Rady Miej 

skiej (Dąbrowskiego 10) w celu uchwalenia i podpisania petycji w sprawie
p o z o s t a w ie n ia  w  C zęstochow ie  Sądu O kręgow ego .

BIURO KO M ITETU  WĘGLOWEGO

s i z a - * * ' * *  p o , w  1,w

W nocy z dnia 30 na 31 października we wsi RzejoWice, p»wiat Radomskowski

s k ra d z io n e
dw a konie, wóz i uprząż
będące własnością Konstantego Wiśniewskiego- Op s koni: klacze, kasztanki 
źrebne, łyse, tylne nogi lewe białe do pęcin, wzrost średni, jedna ma lewą nogę

przednią ułomną.

r- NOWOOTWORZONY

B azar p o l s k i
1 
I

J

I  u l. B e n . D ą b ro w s k ie g o  ATS I
poleca po cenach KONKURENCYJNYCH!!!

■  TO W A R Y GALANTERYJNE:
te krawaty, koszule, mankiety, kołnierzyki, skarpetki, szelk’, ręka-
1* wiczki, portfele, torebki damskie, spinki, lusterka, grzebienie,
H  broszki, materiały piśmienne i t. p.
B  ŻYRARDO W SKIE TO W A R Y ŁOKCIOW E*
P  M adapolam y, tyrolskie, koszulowe, serwety, ręczniki, drelichy ltp.

S K A LS K I i G O ŁC Z.

ZA
JEDEN T Y S IĄ C  W AREK

wpłaconych lub przekazanych poeztą

PORTRET nadesłanej FOTOGAAFJI
wvkonany przez artystów zagranicznych przy 

nąjpopularn ejszej firmie
M A R  JAN F U K S , W a r s z a w a , J e r o z o lim s k a  3 5 ,  róg Marszałkowskiej.

Na prowincji: poszukiwani ajenci za dobrą prowizję tylko z kaucją.

Zniżka cen
w Restauracji i Cukierni

„CRISTAL”
Wobec zwyżki marki polskiej, z dniem l i  go listopada 

ceny obiadów  zn iżo ne zo s ta ją  o 10%, p o rc je  o 5%, 
z a k ą s k i o 5%, i c ia s tk a  10%.

Jedncoześnie wprowadzamy jako specjalność ,,Cristalu“ na wzór
zakładów zagranicznych

jedn o dan iow e obiady
(p o w ię k s z o n a  p o r c ja  w r a z  z  c h le b e m  i m a s łe m  z a  m k . 2 0 0 )

Wydawane będą w godzinach od 1-ej do 3 ej po poł.

W każdy P o n ied z ia łek : bigos myśliwski 
W to re k : paprykacz cielęcy.
Ś ro d ą: kiełbasa z kapustą.
C zw a rte k : pierożki z mięsem.
P ią te k : szczupak faszerowany.
N ied zie lę : flaki.

n

w
»
W

Najskuteczniejszy środek czerpaniu organizmu niemo­
cy, małokrwistości (anemii), brakowi apetytu, złemu trawieniu

p i g u ł k i  s i ł o t w o r Ć z e
w  W a r s z a w ie ,  M io d o w a  L. I .

Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po zużyciu pierwszego flakonu. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

CUKRY i CZEKO LADKI
w  w ie lk im  w y b o r z e

S . J A Ś K I E W I C Z  
l l - a  A le ja  JSfś 3 3 .

ssaem

Z a k ł a d  D e n t y s t y c z n y

Fryderyka Hochstima
C z ę s to c h o w a , C e n t r a ln a  S ,ti. 5 .
Godziny przyjęć, od 10—1 1 od 3—6 W. 

zabiegi kliniczne wykonywuje Dr. W. P o p k o f f
B ł W
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Program od niedzieli 6  go do 
piątku 11 go listopada 1921 r.

UWAGA:
Wejście dla młodzieży dozwolone.

Z powodu kolosalnie wysokiej dzier­
żawy obrazu, ceny miejsc podeyźtzone.

SENSACJA SEZONU! SENSACJA SEZONU!
N ajpo tężn ie jsze  P o lsk ie  A rcydz ie ło  Film owe w 2-ch  SERJACH

URODA 2YCIA
SERJA 2-ga -  DOKOŃCZENIE

Dramat W 6 -ciu aktach, według słynnej powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO. W rolach głównych ulubieńcy" Pub li- 
czności w roli Tatjany M A R J A  B R Y D Z I Ń S K A  w roli Piotra Rozłuckiego J O Z E F  W Ę G R Z Y N .  

OSOBY GŁÓWNE: P io tr Rozłucki, oficer artylerji, General Polenow-Czernowratskij. Tania, jego córka, M-l e Mathllde, je jtow arzyszja . 
Andrzej Roszow, prokurator. Szatynka znajoma z wagonu. Oficerowie miejskiego pułku piechoty. Urzędnik sądu okrSS°wego..._ szpi g 

prowokator G ubernator. W ice-gubernator. Radcowie wszelkich urzędów. Podoficer baterji fortecznej. Murlyk, wachmistrz.
Więźniowie twierdzy „Zasiek"

T e a tr  „PARYSKI’ m od c z w a r t k u  dnia  IO-go do  ponie«  
d z ia łk u  14-go 1921 ro k u .

„SZALENIEC”
Wielki s e n s a c y jn y  d r a m a t  w 6-ciu  a k ta c h  z u d z ia łem

IV. Lisienko, J. IMozżuchin i F. F e r tn e r .
A nons: „"OM ANS WIELKIEGO KSIĘCIA X” z udziałem li. L is ien k o  i N. Rimskij.

U w aga! W celu uniknięcia na tłoku , 
prosim y o przybywanie na wcześ 

niejsze seansy. HONYM
■  ul. P an n y  M arji 43-

W s t ę p  dla dzieci i m ło d z ie ż y  
dozw olony.

NIEBYWAŁA SENSAOJAINIEBYWAŁA SENSACJAI ”
J e s z c z e  ty lk o  I dz ień ! g d y ż  s ły n n y  te n  o b n a ż  z o s t a j e  w y w iez io n y  z a g ra n ic e .

CAR, KIERENSKI, LENIN i TROCKI
W szech św ia to w y  S en sac y jn y  O b raz  p> t.

99TR AGED JA R O S J I ”
'Dr.  S te fa n  P u r s k f

K ilińskiego Nb 4

CHOROBY ■
s k ó rn e  i w e n e ry c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano I od 
3 _ 7  p.p. w niedziele 1 święta 

a  od 8 — 11 rano. «

P r a c o w n i a  p a r a s o l i  i l a s e k
S. GRABINERA

przyjmuje obstalunki i reparacje pa ce 
nach przystępnych 

Aleja 8  w podwórzu prawa cfcyna.

Marmoladę
z jabłek na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach tylko hurtownie dostarcza

P o ls k ie  T o w a r z y s tw o  H a n d lo w e  S. A.
w K rakow ie , S ła w k o w sk a  I. O ddział spożyw czy .

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  

( s p e c .  ż o ł ą d k a  I k i s z e k )
przyjmuje od 4-eJ do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 33 lw  pracowni bakterjologlcz- 

nej od 6 do 7-ej i pól wlecz, 
Pracownia bakterjologlczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-eJ 

do 8-ej wlecz.

L e k a r z  .d e n t y s t a
M ich a ł P r e j n i e o

ul. Panny Marji (1 Aleja) M io. 
Trzyjmuje codziennie od 9-eJ rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 250

Nie p r z e p ła c a j c i e
teraźniejszym kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie zniżonych cenach każdy nabyd 

może w znanej konkurencyjnei firmie
J .  R Z Ą S I Ń S K I E G O

ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna
Wszelkie płótna, batysty, etamlny, wełny, 
bostony, korty, cejgl, kapy, chuBtki 1 fi­

ranki, oraz rożne Inne towary.
 ____________________________________J

N A J T A N I E J !
Papę Smar do wozów czarny
Smołę Sme, do wozów żółty
Gips Oleje i tłuszcz„ToVóita“
Cement Cegła i gl nka ogniotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i Lkiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul Kościuszki JNś 45. 

Telefon te  405.

£  -  S  £  £
a o *
S '— °-a sa  * w
. O 3D< ■*? ^
<=“- " 1  —- *©
J5 2 ■*
o  .2 &

W i e l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych puleca znana 
 1 f i r m a  | -----

i ,  Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74. 

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Po p o w r o c i e  w ł a ś c i c i e l k i  f i rm y
„JÓZEFA” III A leja  5 4

poleca: gorsety hygienlczne nowych fa­
sonów, pasy, biustonosze i t. p.

Dr. m ed, E. P e  t r y  k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n a

przyjmuje od ^odz.5*ej do 8 *ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.

Dr. Paweł Broniałowski
w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
C horoby: s k ó rn e , d ró g  m oczow ych I w e ia ry ez iie .

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 —7 po poł. 
Panie od 12—1 w poi.

O d stąp ią  IjjSgK arK  
S k ra d z io n o
paszport i umowę na piekarnię, zawartą z Ja­
nem Szkat lskim najimlę Władysława Oster- 
mana. Znalazcę uprasz* się o zwrot umowy
1 paszportu do.Redakcji „Kurjera*, gotówkę 
zaś zat-zymać może dla siebie1______________

2 omnibusy Bujgffiff1
jP tm  i  m  w rolcu 1914 * mieszkaniad L g i e l N j l  «  w monopolu na Aniołowie
w 1 czble przedmiotów zrabowanych p r z e z  
niemców pollssa Tow. New-Jorku wystawiona 
na imię Dłużni ewsdego za J* 1096188, Łaska­
wy znalazca zechce złożyć ją w R e d a k c j i  
„Kuriera*1.
G a n n .  żywa do sprzedania. Wladom.

M l i i  w bufecie kole owym II klasy, 
NI—. . .  — - ^ n ,o  mniejszy jak 4 na 3 metry 
W y W a l l  w dobrym stanie kupi teatr
,,Odeon“. .

U r z ą d z e n ie  SSSTc&TS:
stępna. W iadom ość ul. Mała J\6 1C m. 14, tam-
że sklep do_gj[najgcla. ______

A — —  bileter lub bileterka
r O i n J i e p n y  do teatru „Odeon-.

P r o s ię t a
Szwakop ul. Ciemna,

3o
mość

Z gubiono
chowie oraz paszport wydany przez gm. Wa 
cerzów na Imię Tomasza Bednarek,

Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski. Odb.to w Drukarni „V D 2lA k«W EJ“.


